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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Bada  a d mi n i s t r a c y jn a  mi a n o w a ł a  księdza T oma sz a  W  l - 

czyń * k ieg o , b.  k o m en da r za  kościoła  para f ia lnego  w S u c h e ­
dn i owi e ,  p ro b os zc z e m  kośc io ła  w Biel inach Opatows kich ,  
w gubernj i  f i adomskiój .

—  Kom ite t  t o w a r z y s t w a  w s p a r c ia  a r t y s tó w  m u z y k i  i t. d  
ma  h o n o r  u p ra s za ć  cz ł on kó w to wa r zy s t wa  na ogólną  sess ję . 
w n iedzielę  dnia 1 Lutego  r. b o godz in i e  ł ^ e j  w po łudnie ,  
w w i a d o m y m  lokalu pr zy  ulicy Jezuick '6;

M orrespom ieatcja K ron ik i.
'  Wroclaw 21 stycznia 1S56 r.

Dnia ostatniego roku upłynionego, otworzoną 
została kolej między Lignicą, a Konigsceltem, ale 

•fyin razem bez tych uroczystości podobnym  zda­
rzeniom u nas zwykle towarzyszących. Jak  w szyst­
ko, co stare, zużyte, straciły i onejuż powab, a dy­
rekcje przecież doszły do błogiego przekonania, 
że lepiej i stosowniej je s t obracać ogromne koszta 
inauguracji na korzyść akcjonarjuszów.

Kolej na prawym brzegu Udry niezawodnie przyj- 
dzie do skutku Nową tę  drogę, połączającą Szlązk 
z sąsiednią Polską, a w prow adzającą w prost 
w punkt środkow y hutnictw a naszego, zaw dzię­
czamy szczególnie usiłowaniom rzeczywistego rad ­
cy tajnego p. Biegsleben, k tóry  tern dziełem wiel­
ce dla prowincji naszej korzystnern, pragnął za­
kończyć wieloletni bieg urzędowania swego.

W  ostatnich czasach więcej ja k  dawniej czyta­
liśmy o nieszczęściach na kolejach, a jak  gdyby­
śmy we wszystkiem, co gdzie indziej ludzie dozna- 
w ają dobrego lub złego, mieć musieli udział, tak  i 
u  nas zdarzył się sm utny przypadek, k tóry  kilku 
ludzi przypłaciło życiem. Donoszą nam z Nissy, 
że tam na samym dworcu, m achina i wagon poczto­
wy runęły z grobli 15 stóp w ysokości mającej, a 
naturalnie na drobne zgruchotały się kaw ałki.— 
Śledztwo przy podobnych w ypadkach u  nas nad ­
zwyczaj je s t ścisłe, ale mimo wszelkich poszuki­
wań, nie można było wyrzucić urzędnikom  nie­
dbalstwa, lecz przypuścić, że gołoledż była przy­
czyną główną nieszczęścia i szkody wyrządzonej.

Dochody kolei naszych , ja k  w idać z każdym

rokiem następnym  powiększają się. W ykaz kolei 
frejburs/tiej, od jesieni do w iosny w stosunku ma­
ło używanej; np. podaje w zeszłym roku ogół do­
chodów  w ilości talar. 523.195, co czyni praw ie 
100,000 więcej ja k  w r. 1855. Przyczyniały się do 
tego i rodziny polskie, które, ja k  wiadomo, szcze­
gólniejszy m ają pociąg do wód szlązkich, zwła­
szcza do Salzbrunn.

Ustanowiono już, że kolej Toruńsko-Bydgoska 
ciągnąć się będzie wzdłuż lewego brzegu W isły, 
aż do granicy polskiej w Służewie. Kolej jednak 
rozciągać się nie będzie do samego Torunia, po­
nieważ rząd nasz postaw ić nie chce drugiego mo­
stu  na W iśle, przyrzekł jednak, że roboty na czę­
ści Bydgosko-Bowickiej z w iosną się rozpoczną. 
W stąpienie mniejszych, podrzędnych m iast do o- 
gólnej, wielkiej sieci kolei, je s t teraz chorobą pra- 
dziwie epidemiczną; wiele z nich w tym względzie 
ju ż  udało się do m inisterstwa, a w tych dniach 
jeszcze K rotoszyn również ubiegał się o połącze­
nie z koleją W rocław sko - Poznańską, dostał je ­
dnak odpowiedź odmowną.

Handel niemiecki, jakkolw iek jes t wielki i ze 
wszech stron starannie pielęgnowany, do chwili 
tej doznaje jed n ak  wielkich jeszcze niedogodności, 
nad usunięciem których od dawna ju ż  i u staw i­
cznie pracują, Aby prędzej dojść do pomyślnego 
końca, zwołano jak iś  sejm handlowy w Norym ber­
gii, rozstrzygnąć m ający wszelkie kw estje w ątpli­
we. Zjechali się na niego kup# / znakomitsi ze 
wszech stron Niemiec; z.naszego miasta wysłany 
był radca handlow y Ruffer, szef jednego z pi erw- 
szych domów handlow ych tutejszych.

S tan kw itnący zakładów górniczych i hutniczych 
w  Górnym Szlązku naszym, zawdzięczamy w wiel­
kiej części rządowi, k tó ry  z początku nietylko mo­
cno zachęcał do założenia tychże, ale i przedsię- 
bierców hojnie wspierał potrzebnemi funduszami. 
Jak  słychać uchwalono, ze wszystkie zakłady k ró­
lewskie m ają być sprzedane, i że rząd now ych za­
łożyć już  nie zamierza. Górna część prowincji n a ­
szej nie zasługuje na przydomek Górnych Wlóch, 
którym  dowcip wrocławski zaszczycić ją  raczył, 
ale ze wszech m iar na przydom ek Kalifornji szląz-

kiej, ba i niemieckiej, bo brak piękności na po­
wierzchni kraju, zastępują obficie skarby nieprze­
brane pod nią. Skutkiem pogłoski, spekulanci na­
tychm iast rzucili się na ponętę podaną, a słychać, 
ze. R otschild, ów wszechwładca pieniężny, je s t 
w  chęci zakupienia zakładów w królew skich hu ­
tach (Konigshutte), Kram sta, Krezus frejburski, 
hu ty  gliwickie, a towarzystw o M inerwa zwane, 
zakłady w M alapanie. Urzędnikom królewskim, 
do tąd  w czynności będącym, przeznaczono inne 
stosowne umieszczenie, w przypadku, żeby nie 
chcieli przejść w służbę pryw atną.

Mówiąc właśnie o Górnym Szlązku, nie będzie 
od rzeczy zastanowić się nieco bliżej nad robotni- 
czemi stosunkami tamecznemi, tern bardziej, że tu  
i owdzie skarżą się na to, że lud prosty  nie znaj­
duje tam odpowiedniego pola do pracy  i do do­
statecznego zarobku.

Zatrudnienia przy  górnictwie i w hutach tak 
rozmaitego są gatunku, że nietylko mężczyzna zaj­
mować się niemi może, ale i kobieca, i naw et dzie­
cko, ostatnie naturalnie o tyle tylko, o ile je s t wol­
ne od uczęszczania do szkoły.

Pytano się nieraz, czy zapłata odpowiada dzi­
siejszym wymaganiom i potrzebom robotnika? Za 
odpowiedź przytoczymy liczby, które ja k  w iado­
mo najlepiej dowodzą. Chłop zwyczajnie obezna­
ny z zadaniem swojem, bierze dziennie złp. 3; 
chłopak złp. 2, a baba złp. 1 gr. 18 do gr. 24; ro­
dzina składająca się z trzech osób, z łatwością za­
robić potrafi złp. 6 i więcej na dzień. Możnaby 
zarzucić, że z pow odu nie dostatecznej upraw y 
gruntu i lichego dość chowu bydła, mimo znacz­
nego najmu na pozór, życie je s t droższe, jak  gdzie 
indziej, ale to łatw o zbijać tern, że posiadacze 
wszędzie i z przykładną starannością pam iętają o 
dostarczaniu głównych potrzeb za pom ierną cenę. 
Utrzymują ciągle składy mąki, ziemniaków, gro­
chu i t. p. co odstępują robotnikom swym za cenę 
zakupowauia. Jest to dobrodziejstwo nieocenione 
dla ludzi klassy robotniczej, bo przeszkadza li­
chwiarzom tuczenia się na koszt biedactwa.

Drugi zarzut, że mimo dobrego zarobku i spo-
w żywności niesobności wszelkiej opatrzenia się

W yjątki s  notatek podróży
W Y JĄ T E K  P IE R W S Z Y .

(Ciąg dalszy).

Minąwszy tak komorę celną (Dogana di Ma­
re), kościół St. Maria della Salute, akademją 
sztuk pięknych, pałaceGiustiniani,Foscari gdzie 
obecnie urządzono wystawę przemysłową, 
Contarini, Moncenigo w którym mieszkał po­
eta Lord Byron, Pisani w stylu starożytnym, 
Barberigo który został obecnie wystawionym

w nurtach wody księżyca, na lewo Isola di | gwar, jakie tłumy ludu w rozlicznych ubiorach! 
Sta Chiara, z lewej zabudowania kolei żelaznej j j  Tu sztywny anglik w białej krawacie z prze- 
którą łączy wiadukt o 222 arkadach, ukończo- jj wodnikiem podróży pod pachą, z Cyceronem
ny w 1846 a łączący Wenecję z lądem sta­
łym.

Chłodny wiatr od strony morza owiał nas 
w tej chwili: Kazaliśmy zawrócić gondoljerom 
i popłynęliśmy napowrót kanałem wielkim. — 
Po niejakim czasie pośród ciszy nocnej odez­
w ał się zdała chór głosówmęzkich, śpiewają­
cych dźwięczną włoską barkarollę: na żądanie 
nasze gondola stanęła, i słuchaliśmy tej uro­
czej pieśni. Po każdej zwrotce odpowiadał 
drugi dalszy chór, którego harmonja niewyra-

przez sukcessorów na sprzedaż publiczną, Gri- j źnie już z powiewem wiatru dolatywała nas. 
mani w stylu koryntyjskim który dziś zamie- jj Dowiedzieliśmy się iż zwykle wśród pogo­
niono na gmach pocztowy, Farsetti przekształ­
cony w hotel Wielkiej Brytanji, Mancini, Yin-
centini, Pesaro, Vendramin-c&-Lergi własność 
ks. Berry i wiele innych, przepłynąwszy pod 
wspaniałą arkadą Ponte Rialto, jako też pod 
zawieszonym na sieci żelaznych drutów nowym 
moście, wypłynęliśmy na drugą stronę W e­
necji. Znowu zachwycający widok odkrył się 
przed naszemi oczami: ujrzeliśmy niezmierną 
przestrzeli morza którćj pieniące się bałwany

dnych nocy zgromadzeni tłumnie gondoljerzy 
przerywają tym sposobem jednostajność ocze­
kiwania na swych gości, a wrodzone ich za­
miłowanie do muzyki, sprawia iż śpiewy tako­
we choć nie wyuczone, z czuciem i właściwa 
południowym ludom żywością bywają -wyko­
nane.

Nazajutrz pierwszą naszą myślą było udać 
się do okna, i jednym rzutem oka objąć ten 
wspaniały plac S. Marka na którym koncen-

włoskim przy boku, biegnie od rana zwiedzać 
pałac i muzea, tam tłumy młodych kobiet 
w zarzuconych na głowrę mantyllach, udają 
się za kupnem jarzyn i innych wiktuałów ma­
jących złożyć dzienny posiłek ich rodzin, da- 
lćj majtkowie w małych lakierowanych kape­
luszach, oficerowie austrjaccy, brodaci fachi- 
ni, przekupnie wywołujący przeciągłym gło­
sem swój towar, szarlatani rozpowiadający 
z żywą gestykulacją cuda swych proszków i 
elixirow, piękne kwiaciarki częstujące prze­
chodniów bukiecikami świeżych fijołków, a 
wszystko to miesza się, mija, gwarzy: istny o- 
braz naszych sal redutowych w czasie trzeciej 
maskarady w Warszawie.

Gdym patrzał z zajęciem na ten nowy dla 
mnie obraz, otworzyły się drzwi pokoju i wszedł 
słusznego wzrostu mężczyzna, porządnie u- 
brany, z gęstą czarną brodą, i długiemi w na­
turalne pukle wijącemi się włosami.

— Siniori — rzeknie nie czekając zapyta­
nia — jestem najpierwszym ze wszystkich ci-

błyszczały tyjiącem świateł odbijającego się j truje się cały ruch Wenecji. Co za życie, jaki | ceronów Wenecji. Nie jestem ja  wenecjaninem



zbvt drogie, i tak  nędza jest wielka między p ro ­
stym  ludem górno - szlązkiin,—również łatwo da- 
je s i ę  usunąć. Nieszczęśliwy pociąg do wódki je ­
dynie temu winien, ze robotnik nic żyje w tej swo­
bodzie, w  którejby mógł żyć, gdyby nie uważał za 
konieczność przepędzać przez gardło, na co nieraz 
ciężko pracow ać musi. Ale w tym względzie wszel­
ka  dobra rad a  je s t daremna, wszelkie przedstaw ie­
nia i przestrogi, jak b y  groch na ścianę rzucony. 
W  dziexi w ypłaty nie mało jes t ludzi, co dostają 
od 4 do 5 tal., ale z odebraniem pieniędzy lecą do 
karczm y, a z niej dopiero w rócą do roboty, kiedy 
wszystko do ostatniego czeskiego przepili.

W  takim  stanie rzeczy klassa robotnicza niemo- 
że dojść do swobody, którejby mogła używać, a 
przejeżdżający święcie ma rację utrzymując, że lu ­
dność w górnym  Szlązku przedstaw ia żywy. a czę­
sto odrażający obraz ostatniej nędzy. Ale mimo 
tego nikt zaprzeczyć nie potrafi, że tam  człowiek 
trzeźwy a skłonny do pracy nietylko dostatecznie

A N G L J A.
.Londyn 24 •Stycznia. Globe na czele swego dzi­

siejszego wieczornego wydania, zamieścił następu­
jący  artykuł:

Dowiadujemy się,że w W iedniu otrzymano z K on­
stantynopola doniesienie, według którego, rząd  
perski po zdobyciu przez naszą siłę zbrojnę Bu- 
szyr i K arrak, przyjął wszelkie propozycje rządu 
angielskiego.

Tenże dziennik m ówi: W  przyszłym  tygodniu 
będą bezwątpienia niejakie zmiany w wyższych 
posadach w ydziału wojny, w cehr uorganizowania 
tej adm inistracji w sposób prostszy i pospieszniej- 
szy w działaniach. Posady deputowanego sekreta­
rza i sekretarza wojny zostaną zniesione, a sir B. 
Hall, k tóry  od sześciu lat tak  zaszczytnie pełnił 
tę ostatnie obowiązki, będzie od tąd  stałym  podse­
kretarzem  stanu. (Ind. Beige).

A U S T R J A.
Wiedeń 22 Stycznia. Z dzisiejszej depeszy do-

wyżyje, ale i odkładać może grosz na stare lata. 
llobo ty  wszędzie pełno, a rąk  do niej mało; k to­
kolwiek ma tyle mocy nad sobą, że umie stronić 
od  miejsc gdzie kieliszkiem brzęczą, zapewne nie 
żałuje, że się dostał do „górnych W łoch14 Szląz- 
skich.

Przygotow ania do ,wystawy przemysłowej, w tym 
roku u nas odbywać sią mającej, szybkim postę­
pują krokiem. Pałac w ystaw y nie ja k  pierw szy 
raz przed zamkiem królewskim stać będzie, ale na 
pięknym  placu „Tauenzienplatz14 zwanym, a sam 
pomnik sławnemujenerałowi poświęcony, środko­
wym będzie punktem  budynku, w  wielkich roz­
m iarach w ystawić się mającego. 0  ile słychać do­
tąd , pałac będzie miał kształt krzyża, ram ionam i 
swemi wchodzącego od ulic przecinających się. 
Pom ysł ten również now y i piękny, a klom by drzew 
i krzewin, w pośród  których wznosi się, nie mało 
przyczynią się do jego ozdoby. Świdnickie przed­
mieście cieszy się, że znowu jem u dostało się pier­
wszeństwo, a drugie jak  zazdrosne siostrzyczki, 
zawistnem patrzą okiem na ulubione i pieszczone 
dziecko W rocławian.

WIADOMOŚCI Z A O ltA A lC m .
Z M e p e s s e  'Teltuj)r tx . / i c zD ir .

P a r y ż  26 S t y  c z n i a. Dzisiejszy Monitem■ 
donosi, że członek szwajcarskiej Izby  Stanów  Dr 
Kern, w dniu wczorajszym złożył Jego C. Mo­
ści pismo uwierzytelniające go jako posła nad­
zwyczajnego rzeczypospolitej szwajcarskiej przy 
dworze francuzkim.

F r a n k f u r t  25 S t y c z n  i a. Na ostatniein 
posiedzeniu Sejmu niemieckiego pan Bism ark o- 
świadczył, że gdy Szwajcarja zgodnie z żądaniem 
P russ w ypuściła bez żadnego w arunku więźni neu- 
szatelskich, przeto K ról pruski gotów je s t przy­
stąpić do negocjacji w celu oznaczenia polityczne- 
o-o położenia na przyszłość księztw a Neuszatelu.

Jego Kr. Mość w okoliczności tej wiernym po­
zostanie tym samym pojednawczym  usposobieniom 
któremi się dotąd kierował.

wiedzieliśmy się, że rząd nasz posłał rozkaz na­
czelnemu dow ódcy wojsk okupacyjnych, aby 
przygotow ał się do zupełnej ewakuacji Księztw. 
Depesze w tym  przedmiocie zostały powierzone 
kapitanow i ułanów p. Brancovano, synowi księcia 
Bibesco i oficerowi armji austrjackiej, k tóry  wczo­
raj wyjechał do Bukarestu.
; ^D ow iadujem y się, że w edług rozporządzeń na­
czelnego dowództw a armji, obecnie już  potrzeba 
pom yśleć o wszelkich potrzebnych przygotow a­
niach, aby wycofanie wojsk i pociągów mogło 
rozpocząć się bez wielkich niedogodności i kłopo­
tów w pierwszych dniach marca i żeby ewakuacja 
mogła być dopełnioną około 20 lub 25 tegoż mie­
siąca.

Jeśli zatem wstępne kroki do reorganizacji 
Księztw nie doznają w K onstantynopolu nowych 
nieprzewidzianych opóźnień, komissja między­
narodow a będzie mogła bez przeszkody zgroma­
dzić się pod koniec marca w Bukareszcie i wziąć 
się do swego dzieła. W każdym  razie nie będzie 
już żadnego pozoru do dalszej zwłoki i nie będzie 
moźn,a zw alać na A ustiję odpowiedzialność e- 
wentualnego opóźnienia.

Rzeczywiście, wielki już  czas dla M ołdawji i 
W ołoszczyzny, żeby raz już  położono koniec in­
trygom, zatargom stronnictw, uciskom i tej szko­
dliwej niepewności, k tóra wycieńcza siły kraju; 
żeby raz już skończyły się te ciągłe installacje, 
to hospodarów , to kajm akanów, te kosztowne 
ciężary to wojowniczych najść, to spokojnej o- 
kupacji, co wszystko tylko zakłóca spokojność 
kraju, zagraża jego niezawisłości, kom prom ituje 
jego praw a i przywileje.

Teraz to W ysoka P o rta  będzie mogła dotrzy­
mać zobowiązań, jak ie  zaciągnęła w dniu 11 lu ­
tego 1856 roku, to je s t przed datą podpisania tra ­
k tatu  paryzkiego. W owej epoce Sułtan zobo­
wiązał się zapewnić Księztwom w sposób słuszny 
i trw ały, używanie przywilejów, nadanych przez 
jego poprzedników, zgadzając je  z wym agania­
mi czasu, tudzież potrzebam i i życzeniami całej 
ludności.

ale rzymianinem, un puro Romano. Nie tru- j 
dnie się ja obznajmianiem znakomitych cudzo­
ziemców z pięknościami miast naszych w chę­
ci jakiegokolwiek zarobku, ale jedynie per a- 
more mojego kraju, ażeby podróżni wiedzieli 
co to jest Italja! I najlepszym tego dowodem 
jest, że zapłatę przyjmuję podług taksy, pięć 
lir za cały dzień. Pięć lir! zastanówcie się, ec- 
celenza, bagatela która mi zaledwie wy­
starczy na czekoladę. Ale ja  nie dbam o zysk 
kiedy idzie o uczynienie przysługi takim zna­
komitościom jakiemi wy jesteście: zapytajcie 
się miasta całego kto jest Francesco, a miasto 
całe powie wam: o jakżeście szczęśliwi że ma­
cie takiego cicerona. On was obezna nie tylko 
z zabytkami sztuki i ciekawościami Wenecji, 
ale z jej historją, geografją, statystyka, on was 
wprowadzi w miejsca na których obejrzenie na­
leży mieć specjalne pozwolenie komendanta 
placu, on w waszych oczach odgadnie każdą 
chęć, przeczuje każde życzenie, on niepodo­
bne nawet żądania spełnić jest w stanie. Bo 
dla Francesca nie ma nic niepodobnego: on 
wszystko musi wiedzieć, wszędzie się dostać, 
każdą rzecz ułatwić. Oeccelenza, bądźcie do­
brej myśli, wszystko wam się uśmiecha, kiedy 
już wzięliście Francesca za cicerona.

— Rzymianinie! — rzekłem z powagą, — 
później będziemy starali się korzystać z świa­
tła twojej nauki. Dziś nam nie potrzeba hi- 
storji, geogralji, statystyki, dziś żądamy prze­
biegłości. Zrozumiesz mnie ciceronie?

— Zrozumiem, i dlatego przestaję być dziś 
ciceronem, a staję się Machiawelem. Cóż so­
bie życzycie eccelenza?

Opowiedziałem mu spotkanie na statku z za- 
woalowaną siniorą, nie tając chęci jaką mieli­
śmy poznania bliżej dotyczących jej szczegó­
łów. Wysłuchawszy mnie z uwagą odszedł o- 
biecując powrócić za godzinę.

Jeszcze czas zakreślony nie upłynął, gdy 
drzwi naszego mieszkania otworzyły się, a na 
progu stanęła postać tyle chętnego cicerona.

— Siniora która wczoraj przybyła statkiem 
parowym z Tryestu, nazywa się Eliza Guerri, 
powraca z Wiednia, udaje się za Neapol do 
dóbr swojego męża, podróżuje tylko z jedną 
kamerjerą, której nazwiska wam nie wymie­
nię gdyż ono za twarde na moje rzymskie usta; 
mieszka w hotelu „la Luna“ pod Nr. 6. A co, 
czy dokładne objaśnienia?

— Nie mogą być dokładniejsze. O której 
jadają obiad w la Luna?

W szystkie klassy ludności, dodał wówczas 
Sułtan, bez żadnej różnicy urodzenia i wyznania, 
używać będą równości p raw  cywilnych, a szcze­
gólnie praw a własności pod każdym względem. 
Wszelkie gałęzie przem ysłu będą wolne. P raw o­
dawstwo będzie uorganizowane w taki sposób, 
z.('by było niezawisłem w swoich częściach i o- 
gólnym składzie, żeby mogło być strażnikiem i 
rękojmią interessów w szystkich klas ludności, że­
by zadowolić mogło ich słuszne żądania i kon­
trolow ać skutecznie działania administracji. Księ­
ztwa mają prawo spodziewać się, że teraz, kiedy 
ich lenny zwierzchnik zgodnie z innemi m ocar­
stwami, ma się zająć wielkiem dziełem ich reorga­
nizacji, przypomui on sobie swoje szlachetne i do­
browolne przyrzeczenia. (Indep. Belge).

F R  A N C J  A.
Paryż 25 Stycznia. Z różnych stron potw ierdza 

się że w  przedmiocie konferencji paryzkich nic nie 
będzie ogłoszone prócz protokółu dość suchego i 
k tóry  nie będzie bynajmniej protokółem  rozpraw, 
o którego ogłoszeniu z początku mówiono. Rozka­
zy ewakuacji Księztw  zostały wydane, to już w ia­
domo; nadto depesza nadeszła z Londynu donosi, 
że rząd  angielski otrzymał już w sposobie w yraź­
niejszym i więcej stanowczym depeszę o u s tą ­
pieniu uczynionemprzez szacha dlaA nglji w  przed­
miocie wszelkich żądanych przez nią zaiiość-uczy- 
nień. AM takim razie przeto można już przypu­
ścić że flota angielska rzeczywiście opuści morze 
Czarne w oznaczonym czasie.

Zresztą zaraz po podpisaniu protokółu, przysła­
no ztąd  telegrafem do pułkow nika sztabu głównego 
p. Besson, reprezentującego Francję w kom issji do 
rozgraniczenia,rozkaz udania się niezwłocznie z Ja s ­
sy do Kornrat i zajęcia się robotam i demarkacji.

Ostatnie wiadomości z Grecji każą przypuszczać 
że oddalenie się w ojska anglo-franeuzkiego z tego 
kraju , nietylko je s t pewne, ale naw et bardzo bliskie. 
La ewakuacja nastąpi z pewnością najpóźniej na 
wiosnę. Admirał Bouet W illaumez w ydał już roz­
kazy ewakuacji m aterjału wojennego i szpitali.

P an  Ragen porucznik saperów pompjerów, zo­
stał upoważniony przez rząd  fraucuzki do przyję­
cia służby w armji greckiej i uorganizowania w pań­
stwie greckiem korpusu saperów pompjerów, po­
dobnego do tego jak i od daw na istnieje we F ran ­
cji. Z drugiej strony komissja naznaczona przez 
rząd  grecki do odnowienia materjału artylerji, po­
stanowiła że działa nowe robione będą według sy ­
stemu Napoleona Ulgo.

Szczegóły te k tóre możemy podać za pewne, 
św iadczą o dobrych stosunkach króla O ttona z rzą ­
dem Cesarskim we Francji.

M inister spraw  wewnętrznych w ydał okólńik 
do w szystkich prezesów tak  zw anych Cer des  
w  stolicy. Ten rodzaj ressursy ,jak  wiadomo pod­
lega nadzorowi władzy i nikt bezwątpienia nie po ­
wie, że to wdanie się wyższej administracji, nie jest 
stosowne do zamierzonego celu. Cyrkularz ten tak 
brzmi:

u P a n i  e!
uDoszły do mnie liczne skargi p rzec iw  naduży 

 T   ....... w...... .

— Punkt o czwartej.
— Dobrze, na teraz nic więcej nie potrze­

bujemy.
— A miasto? a ciekawości? a kościoły?
— Do jutra.
Przez całe rano oglądaliśmy powierzcho­

wnie Wenecje błądząc po jej ciasnych i wa- 
ziuchnych uliczkach, wstępując do różnych 
sklepów i kawiarń, przysłuchując się dźwięcz 
nej mowie ludu, szumnej deklamacji szarlata­
nów; a gdy na wieży del orologio czwarta go­
dzina uderzyła, siedzieliśmy już poza stołem 
sali jadalnej hotelu la Luna, wraz z licznem 
z różnych narodowości złożonem towarzy­
stwem.

Osób było trzydzieści do czterdziestu, po­
między któremi i kilka dam znajdowało się, 
lecz żadna z nich ani ruchem, ani postawą, 
nie odpowiadała tajemniczej współtowarzysz- 
ce podróży.

— Czy wszyscy mieszkańcy waszego hote­
lu są tu zgromadzeni? — zapytałem garsona 
podającego mi potrawę.

— Wszyscy, prócz jednego starego monsi- 
niora z Bolonji, i dwóch dam przybyłych wczo-



ciom gry w tutejszych Cercles. Te skargi w kłada­
ją. na mnie obowiązek przypomnienia komitetom 
zarządzającym  podobnemi zakładami, ze gry ha- 
zardowne są najsurow iej zakazane, z’e w prawie 
wyznaczone są kary  popierające ten zakaz, i ze 
naw et w przedmiocie gier dozwolonych, rząd bar- 
dzoby niechętnie widział zbyteczną wysokość sta­
wek i w potrzebie użyłby swojej powagi dla n ie­
dopuszczenia przesady w tym względzie.

Proszę pana abyś niniejsze zawiadomienie zako­
m unikował panom członkom zakładu w którym  
prezydujesz, nie wątpię ze oni przyjm ą przychyl­
nie polecenie podyktow ane zarówno przez interes 
rodzin ja k  i moralności publicznej.

Przyj m pan i t .  d.
M inister spraw wewnętrznych 

podpisano Billau/t.
— K ardynał Morlot (FranciszekM ikołaj M agda­

lena), którego w ybór J. C. Mości powołał na sto­
licę arcybiskupią paryzką, urodził się w Langres 
18go grudnia 1795 r., zaczął zatem 63ci rok życia.

M gr Morlot je s t juz przeszło 18cie łat prałatem. 
Poświęcony na biskupa Orleanu w  dniu 18tym sier­
pnia 1839, mianowany został 28go czerwca 1842 
arcybiskupem  w Tours, a kardynałem  7go marca 
1853. Jako kardynał należy on do senatu.

—  W y d a tk i na utrzym anie i zarząd (gmachu 
Palais R oyal zamieszkanego przez książąt Iljero- 
nima i Napoleona, należały dotychczas do zarządu 
lis ty  cywilnej. Zapewniają że Cesarz chcąc dać 
now y dowód przychylności swemu stryjowi, prze­
znaczył księciu Hjcronimowi zupełnie niezawisły 
zarząd funduszów na wspomnione cele przezna­
czonych. O dtąd jeśli pogłoska którą podajem y po­
tw ierdzi się, książę Hjeronim będzie zupełnie nie­
zawisłym pod tym względem od działania m inistra 
domu Cesarskiego i dożywotnie będzie niejako rze­
czywistym posiadaczem Palais-Royal.

—  W skutku  przyjęcia podania się V ergera do 
kassacji, nie będzie on dziś gilotynow any ja k  to 
Wczoraj głoszono. Pisze on niezmiernie wiele jak  
w arjat z excentryczneini i niedorzecznemi ideami.

Spraw a ta ciągle jeszcze nader żywo zajmuje 
publiczną opinję. Św iatła część duchow ieństwa 
żałuje bardzo że proces ten taki wziął obrót. Zda­
je  się dziś że pośpiech w processie, rozdrażnienie 
w jakiem  ten szaleniec znajdow ał się od początku 
zaraz badania, brak zwrócenia uwagi na przeszłość 
oskarżonego, wszystko to zrządziło nagły zwrot 
w opinji publicznej.

To co dzienniki mówią o zebraniu się lekarzy, 
k tórzy mieli oświadczyć że V erger je s t w stan ie 
pom ięszania zmysłów, uczyniło wiele wrażenia.

Z przyjemnością dowiedziano się, że szanowny 
biskup z Meaux odwiedził Vergera. Nie należy 
zapominać o ważności i znaczeniu tych odwiedzin. 
Biskup z M eaux nie w ydał interdyktu przeciw Ver- 
gerowi, uznał tylko że niepodobna zostawiać za­
rząd  choćby najmniejszej parafji w rękach ducho­
wnego, którego mózg był w takim stanie exaltacji. 
L ist zawiadam iający V ergera o odjęciu mu posady 
proboszcza proponow ał mu czasowe umieszczenie 
w domu zdrowia, za wspólnemzezwoleniem bisku-

raj z Tryestu, którzy kazali sobie obiad za­
nieść do stancji.

— Jestem pewny rzekł pan Sor... rossjanin, 
którego mieliśmy sposobność w wilją dnia te ­
go poznać na statku — jestem  pewny, ze nie 
monsiniora jesteście panowie ciekawi zobaczyć. 
Jeżeli zechcecie pofatygować się do mnie ju­
tro z rana to wam pokażę czego żądacie.

—  Jesteś więc pan czarownikiem?
— Tak jest, i posiadam  cudowny talizman, 

k tóry  w  tej okoliczności doskonale da się za­
stosować. Talizmanem owym są drzwi oszklo­
ne osłonięte firanką, a  znajdujące się naprze­
ciwko tego zaklętego numeru szóstego. Uży­
w ałem  już tego sposobu, i widziałem naszą 
towarzyszkę podróży.

— Brzydka?
— Co znowu? piękniejszej istoty trudnoby 

znaleść pod słońcem.
Te słów kilka mówiliśmy z panem Sor... 

półgłosem, gdy tymczasem wszyscy inni bie­
siadnicy ogólną rozmową zajęci byli. Rzecz 
w iodła się o muzyce: zwolennicy Belliniego, 
z miłośnikami Donizettego, zawzięty bój to ­
czyli, argumenta i wywody sypały się jak  kar- j

pa i prefekta.
To wszystko wywierało silny w pływ -na opinję 

i możemy zapewnić że powszechnie uważanoby 
za akt, rozumnej polityki, gdyby Cesarz ułaskaw łi 
tego nieszczęśliwego od rusztow ania i naznaczył 
mu za więzienie jeden z domów zdrowia. Jest 
w  tym względzie przykład poprzedni bardzo u- 
derzający. M orderca k tóry  zeszłej wiosny strze­
lał do powozu dworskiego , został jako  w a­
rja t usunięty z pod skargi sądowej i obecnie żyje 
zagranicą. Ten krok mądrej polityki spowodował, 
że tak t ten nie miał żadnego rozgłosu we Francji 
nawet, kiedy tymczasem cała E uropa zajmowała 
się Pianorim  jak  najżywiej dla tego,że głowa jego 
spadła na rusztowaniu.

Zapow iadają że w końcu przyszłego tygodnia 
wyjdzie nowa broszurka księdza Michoń pod ty ­
tułem Arcybiskupi paryzcy. T a broszurka ja k  za­
pewniają,bardzo ciekawe podaje szczegóły w przed- 
miocie zawikłanego położenia arcybiskupstw a pa- 
ryzkiego. (Ind. Belge).

—  Kwestja taxy chleba je s t ciągle przedmiotem 
najgorliwszego zajęcia miasta Paryża. Komissja 
m unicypalna przygotow uje założenie m łyna i pie­
karni k tóra ma w yrabiać mąkę i chleb, mające słu­
żyć za regułę do oznaczenia taxy. N ajprzód urzą­
dzono w piekarniach szpitalnych parę młynów dla 
otrzymania mąki razowej dostatecznie pożywnej. 
M łynarze odejmują zwykłe 33%  otrąb i plew;ko- 
missja municypalna zredukowała ten ubytek na 
25% . Za pomocą tych reform,miasto Paryż spodzie­
wa się dostarczać chłeb o 5 c. na kdogr. taniej od 
teraźniejszej taxy, chleb równie biały a dwa razy 
pożywniejszy. Ponieważ pierwsze p róby  pow io­
dły się, przeto kom issja municypalna postanowiła 
urządzić dwanaście młynów poruszanych przez 
parę i za kilka dni będą one już  w ruchu. Z mąki 
przez nie wyrobionej, będzie można wypiekać dzien­
nie 40,000 funt. chleba, z których połowa na uży­
tek szpitali, a druga przedaw ać się będzie biednym 
po cenie o 5 c. niżej na kilogr. Jeśli system  ten 
zostanie doprowadzony do skutku, oszczędność 
w konsupmeji paryzkiej wyniesie 4 do 5 miljonów.

— K ardynał M orlot arcybiskup z Tours, mia­
now any obecnie arcybiskupem  paryzkim, mieszka 
w czasie swego pobytu w Paryżu u lazarystów , 
(czyli u XX. M issyonarzy. Przypis/dc Redakcji), 
w domu w którym  um arł S ty  W incenty a Paulo. 
Całe ciało tego wielkiego Świętego w dniach jego 
święta i przeniesienia,wystawione je s tn a  widok po ­
bożnych w bogatej ramie srebrnej, nad wielkim oł­
tarzem w kościele Lazarystów . (Le Nord).

G R E  C J A.
Ateny 17 Stycznia. Parę miesięcy temu pan mi­

nister spraw  wewnętrznych uczynił odezwę i 
przedstawienie do zagranicznych kapitalistów  aby 
wzięli udział w przedsięwzięciach przem ysłowych 
w Grecji, w skazując przedewszysikiem brak do­
brych dróg w środku tego kraju, potrzebę zbudo­
wania kanałów, osuszenia bagien i t. d., a zara­
zem przedstaw iając korzyści jak ieby  z podob­
nych prac wyniknęły niewątpliwie dla przedsię- 
bierców. W  skutku tej odezwy w ystąpili tu pa.no-

tacze pomiędzy dwoma stronnictwami; neu­
tralni, a  tych dość znaczna znajdowała sie licz­
ba, słuchali tylko owej walki na słowa nie 
mieszając się do dyskussji. Naprzeciwko mnie 
siedzący jegomość, wysoki, chudy, z olbrzy­
mim nosem, niedbale ubrany, który dotąd 
w tych ostatnich mieścił sie liczbie, uśmiecha­
jąc  sie tylko od czasu do czasu ironicznie, 
wmieszał się w krótce do ogólnej rozmowy. 
W ywód jego jasny, szczegółowy, okazujący 
niepospolitego znawcę, wzbudził powszechną 
uwagę: wytykał on błędy dwóch maestrów, 
rozbierał kolejno ich opery, i w końcu na o- 
pustoszałej słowem jego podstawie pomnika 
sławy, umieścił potężny kolos muzyki, tw ór­
cę Mojżesza, Rossiniego. W prawdzie niczego 
nie powiedział czegoby już poprzednio opinja 
nie uświęciła, ale tak  umiał zająć zwym zdro­
wym poglądem, dokładnością szczegółów, pię­
knością wymowy, iż pomimo wolnie ustały po­
boczne rozmowy, a  głos jego brzmiał w  ciszy 
niby wyrocznia rozstrzygająca ostatecznie nie­
porozumienie zdań różnorodnych.

—  Darujcie panowie — rzekł po chwili — 
żem się zapomniał przywłaszczając sobie sa­
mowolnie przywilej rozmowy, k tóra jest w k a ­

wie Gardner i Eden, podejmując się w imieniu to­
w arzystw a kapitalistów  angielskich zbudowania 
rozmaitych dróg w Grecji, pod warunkam i które 
rząd z korzyścią mógłby przyjąć. Nieszczęściem 
być może że te propozycje zostaną odrzucone, że­
by się nie zdawało że m inister wojny napróżno u- 
tw oizył tak wielką massę officerow inżynjerji i 
ponieważ te wszystkie wezwania, noty i przedsta­
wienia mają na celu sprawić zagranicą wysokie 
wyobrażenie o czynności i dzielności rządu  gre­
ckiego, słowem chodzi tu  tylko o zamydlenie lu ­
dziom oczu.

Co do okupacji Grecji nikt tu nie wierzy żeby 
wojsko angielskie i francuzkie wkrótce miało ten 
k iaj opuścić, i wadzimy w  tem potwierdzone na­
sze przewidywania. M ocarstwa zachodnie nie o- 
puszezą Grecji dopóki nie będą miały jakiegoś 
w \  raźnego do tego powodu, a [dla znalezienia go 
potrzebaby ze strony naszego rządu ustąpień do 
których obecnie mniej je s t on skłonny niż kiedy­
kolwiek. (O.y.ser. Triest.)

P  R  U S S Y.
Kroie.ir.tec 24 Stycznia. Stany okręgu toruńskie­

go postanow iły summę 84,U)0 tal." potrzebną na 
wykonanie projektow anych przez okręg dróg szo­
sowych, zebiać przez puszczenie obligacji okręgo­
wych. ^Obligacje te będą przynosiły 6>/0, z k tó ­
rych 1 / 0 obrócić się ma na amortyzację, Jedno­
cześnie Stany okręgowe oświadczyły gotowość 
wynagrodzenia za grunta potrzebne pod kolej ma- 
j'F 'y połączyć Bydgoszcz z Toruniem i pod wzglę­
dem kierunku tej kolei Stany oświadczyły się za 
obm ieizoną juz łiują idącą przez Bydgoszcz, T o­
ruń i Otłoezyn. ' (Neue Pr. Zeń.)

Aa wczorajszein posiedzeniu Izby deputo­
wanych, pan Patów, poparty  przez 36 członków 
przedstaw ił rządowi interpelację tyczącą się uży­
cia pożyczki 30 miłj., z której rząd miał zdać spra­
wę według praw  z dnia 20 maja 1854 roku i z dnia 
t maja 1855. Odczytanie tej interpellacji nazna­
czone zostało na sobotę.

Memorjał objaśniający przyłączony do projek­
tów finansowych przedstaw ionych Seymowi, za­
wiera kilka faktów statystycznych bardzo in tere­
sujących.

W roku 1842 ludność 15 miłj. dusz znosiła cię­
żar blizko 23 miłj. w podatkach stałych, a 34 milj. 
w podatkach niestałych, w ogóle w ścisłej cyfrze 
56,656,000 tal. D ochody przewidziane w budżecie 
na rok 185/ wynoszą razem z proponowanein po­
większeniem 65,295,000 tal., które znosić ma lu ­
dność 1/ miłj. dusz. Zważając że rząd czyni nie­
zmierne ofiary dla handlu, rolnictwa, dróg kom- 
m unikacyjnj cli, ofiary które potężnie przykładają 
się do powiększenia bogactw a narodowego, które 
zresztą ciągle jest na drodze postępu, nie możemy 
powiedzieć żeby nowe źródła dochodów stanowi­
ły uciążliwy ciężar dla narodu: 1)0 powiększenie 
tego ciężaru w porównaniu z rokiem 1842 wynosi 
tylko 2 gr. i ten. (około 8 kop.) na głowę.

YV iadoino że ogólny przychód nowych źródeł 
jakiego rząd  od Izb żąda wynosi 4 milj. W  tej cy-

żdym razie własnością. publiczna. Darujcie- 
podróżującemu artyście który tak ukochał mu, 
zykę, iż często dla nićj o przyzwoitości zapo­
mina.

My to panu podziękować winniśmy —  
odpowiedział p. Sor... za wyjawienie pańskie­
go zdania, które pozwól sobie powiedzieć, je s t 
zdaniem znakomiteg'o znawcy.

—  Tak, tak — dorzucił jeden z anglików, 
notując sobie w pugilaresie wyrzeczone przez 
nieznajomego artystę uwagi — będę miał bar­
dzo piękny rozdział o muzyce, wmoich notat­
kach podróży.

Tymczasem rozmowa znowu stała  się ogól­
ną. Od oper Belliniego i Donizettego, zwróco­
no się do Hugonotów, które to dzieło wkrótce 
po raz pierwszy we Włoszech miało być w y­
stawione w teatrze Apollon.

— Ciekawym niezmiernie muzyki niemiec­
kiej, nie znam jej w cale— mówił jeden z wło- 
chów.

{Dalszy ciąg nastąpi,)



datek  od rzemiosł na 600,000, powiększenie do­
chodu z przedąży soli 2,000,000 tal.

Tenże dokument zawiera jeszcze następujące 
w iadom ości:

Liczba podrzędnych urzędników w Prussach 
w ynosi 31,597 którzy kosztują razem 20,910,000 
tal., a których pensje potrzeba będzie koniecznie 
podw yższyć w pewnym stosunku, wprawdzie bar­
dzo umiarkowanym, ale przedstawiającym  jednak  
ogólną bardzo okrągłą i g rubą sumkę. Podobne 
podwyższenie zastosowane będzie do armji. E ta t 
armji pruskiej obęjniuje 4,478 podporuczników, po 
240 i 270 tal. rocznej pensji, 134 poruczników po 
300 tal., 622 kapitanów trzeciej klassy po 420— 
480 tal., 738 kapitanów drugiej klassy po 600—  
700 tal., 717 kapitanów  pierwszej klassy po 1,200 
— 1,300 t.. nie licząc kosztów służby. {I.e. Kord).

S Z W A J O  A R 4 A.
—  Bund pisze:
Otrzymano tu  od jenerału D ufour zawiadomie­

nie, z’e, wszelkie przygotow ania do kolejnego roz­
puszczenia zgromadzonego pod bronią wojska, zo­
stały  poczynione i, z’e rozpocznie się od rozpu­
szczenia artylerji. Ale jeśli się nie mylimy, tak 
R ada Związkowa ja k  i opinja publiczna życzyły­
by  sobie nieco pośpiesznięjszego postępow ania 
w tym względzie. Poz’egnalna proklam acja Rady 
Związkowej do armji, w tych dniach zostanie wy­
daną.

Rada Stanu w Neuszatei poleciła, jak  donosi
Bund, wezwać członków Peuget i Hembert. aby 
w  razie potrzeby dopomagali posłowi nadzw y­
czajnemu rzeczypospolitej w Paryżu, doktorowi 
Kern, przy prow adzących się negocjacjach. Zaję­
cie militarne Neuszatelu zostało odwołane. Rada 
Zw iązkow a podziękowała najuprzejmiej pu łko­
wnikowi Densler za jego usługi, a bataljon Ar- 
gowji dziś (23) udaje się z powrotem do domu.

YV Genewie umysły jeszcze się bynajmniej nie 
uspokoiły. W ielka R ada jednogłośnie wotowała 
reprezentantom  Genewy w  obu Izbach Sejmu pu­
bliczne podziękowanie w ładzy za ich patrjotyczne 
i prawdziwie narodowe postępowanie. Podobne 
podziękowanie ma być na wniosek korpusu ofice­
rów dopełnione w gmachu wyborczym przez zgro­
madzenie ludu. Dalej komitet organizacji ochotni­
ków  przesłał do R ady Stanu prośbę aby korpusy 
ochotników w skutku postanowień Izb Związko­
w ych rozwiązane zostały. ( \n ie  Pr. Zlg).

S Z W E  C J A.
Sztokholm 16 Styczniu. Opinja szwedzko-nor- 

wegskiego komitetu militarnego proponuje, żeby 
Szwecja dostarczyła 30.000 stałej armii, około
40,000 landweru, i około 20,00 ) m arynarzy, ra ­
zem 90,000 ludzi. Norw egja zaś 12,000 wojska li- 
njowego a 13,500 służby wojennej morskiej, ra- 

37,500 ludzi. Jazda ma stanowić przynąj-

pitałem 10 do 12 milj. fst., z których około 8 mil. 
służyć m ają na wycofanie z obiegu na rachunek 
rządu, w szystkich papierów (kaime, busz tik  i sc- 
liittj, koleją emissji które będą spraw dzane we­
dług rejestrów  urzędowych, reszta zaś ma być u- 
zytą na zwyczajne interessa handlu, rolnictwa it .  d. 
•Statuta tego banku ułożone będą ile się da na wzór 
Banków Francji i Anglji. W  skutku zasad skoja­
rzenia, tow arzystw o które uzyska przywilej, obo­
wiązane będzie otworzyć podpisy akcyjne w An­
glji, Francji, Niemczech i Turcji z zostawieniem 
ich otw artem i, z jednostajnem i dla w szystkich 
tych krajów  warunkam i i pi’zez jednakow y czas. 
Maximum procentów, które rząd  cesarski płacić 
ma Bankowi za wszystkie zaliczeniapotrzebne dla 
reform y monetarnej, nie przewyz’szy 6%  i posta­
nowiono, z’e zaliczenia te dane będą ul jtari i bez 
żadnej opłaty komissowego. G ubernator tego 
Banku, ja k  i oznaczona liczba dyrektorów , mia­
nowani będą przez rząd cesarski, a reszta dyre­
ktorów w ybieraną będzie przez akcjonistów, w sto­
sunku liczby podpisów  zebranych we wspomnio- 
nych czterech krajach. Kaucja 200,000 1st. zło- 
z’oną zostanie przez otrzym ujących przywilej przy 
podpisaniu firmami sułtańskiego i służyć bę­
dzie za rękojmję dopełnienia w arunków  przed­
sięwzięcia. Bank ma rozpocząć swoje czynności 
najpóźniej w  sześć miesięcy po podpisaniu firmanu.

(iOsservatore Triestino).
— Przygotowuje się w tej chwili w biurach

PRZYJECHALI DO WARSZAWY" 
B łe s z y ń s k i  W iktorya  oh.  

z Huty nr 6 2 5 ,  B o c z a r s k i  
kapitan z  P ło ck a  nr  6 2 5 ,  
B r o m i r s k i  Stan o h .  t  Ł a ­
z ó w  nr  ( 3 4 6 ,  D o m a ń s k i  Da -  
m a z y  ob .  z  Z a les ia  nr 5 8 6 ,  
G a d o m s k i  F a b ia n  ob .  z B ar­
c ik o w a  nr 5 8 4 ,  H u b a  F e l i ­
c jan o b y .  7. Fu lęcina  nr 6 2 5 .  
J a r o c i ń s k i  Karol o b .  z Za­
dzim ia nr  6 2  5 ,  K a r s n i c k i  
Antoni o b .  z Huty nr 6 2 5 ,  
K r a s i ń s k i  W inc .  o b .  z S i e n ­
n ic y  nr 12 4 5 ,  M a k o m a s k i  
W inc .  o b .  z T r e m b a c z e w a  
nr 1 3 ) 2 ,  P l o n c z y ń s k i  S tau .  
ob .  z D r za z g o w ó j  w o l i  nr 
6 1 3 ,  l i o m a s z k i e w i c z  Frau.  
rad c a  k o le g  z K ronsztadu  nr 
5 5 6 ,  B z e s z o l a r s k i  D om in ik  
o b  z Sto ln ik  nr 6 0  1, S o ­
w i ń s k i  L eon ard  o b  z Kijowa  
nr 6 2 5 ,  S k a ł e c k i  L eon  ob .  
z B o r o w a  nr  5 5 5 ,  S u s k i  F i­
lip  o b .  z Lipia nr 5 8 6 ,  T r z e ­
b iń s k i  W to d z 1. « b  z S to ju -  
n o w a  nr 5 0 0  H o l z e l  v o n  
S t e r u s t e i n  artysta  t e a tr a ln y  
z K rakow a nr 6 3 8 .

WYJECHALI z WARSZAYVY 
N i e m o j e w s k i  r z e c z y w is ty  

radca  stanu,  k o n iu s z y  d w o ­
ru JEGO CESARSKIEJ MO-  
S T ,  m a r s z a łe k  s z la c h t y  g u b .  
R a d o m s k ie j  do  O le s zn a ,  B u -  
c h o w i e c k i  W ła d y .  o b .  do  
K o lc z y n a ,  B r z e s c y  M aksy,  i 
W łady.  ob y .  do K r a sn eg o ,  
C z a r n e c k i  R o m a n  o b .  do B o ­
isk, G n i a z d o w s c y  M arcin  i 
Ign .  o b y .  d o  C z a r n o s to w a ,  
K o n a r z e w s k i  Aug.  o b .  do  
Paprotni ,  K o s i ń s k i  Konstan .  
o b .  d o  G łu ch ó w k a ,  M a tu s z e ­
w s k i  E m m a n u e l  o b .  d o  T y ­
m ianki,  P ł o n c z y ń s k i  Zyg.  ob .  
d o L u b ia to w a ,  P o t o c k i  Ant.  
h r .  d o C h r ią s to w a ,  P o p i e l  
W a c ła w  ob.  do  T urny ,  Re­
m i s z e w s k i  Piotr  s ę d z ia  p o ­
koju do Kie lc ,  J r z e t r z e w i ń s k i  
Leon o b y .  do  C h o d a k o w a ,  
G o d l e w s k i  A n t o b  d o  G a ­
licji, K o l b e r g  rad ca  d w o r u  
n a c z e ln  k w y d z ia łu  zarządu  
drogi  żclazn ćj  i S m o l i k o w s k i  
j e n e r a ł  -  m ajor  d o  Berl ina .  
Z a l e w s k i  Juljusz o b y w .  do  
K r a k o w a .

mniej 6 pCt., a inźynjeija 1 pCt. całej armji. Na
3,000 ludzi przypadać ma jedno  działo. "Flota 
szwedzka ma posiadać' działa w wadze3,000. anor- 
wegslta 1,250 tonnów angielskich (tonn 2,000 fun.) 
W iększa połowa floty ma się składać z paropły- 
wów. Koszta utrzym ania będą wspólnie ponoszone, 
a koszta uzbrojenia z osobna przez każde z dwóch 
królestw . (Acue Pr. Ztg).

T  U R C J  A.
Konstantynopol 16 Stycznia. Zamknięcie konfe­

rencji tyczących się Księztw N addunajskich, na­
stąpiło wczoraj. Pełnomocnicy udali się w tym 
dn iu do Reszyda paszy, gdzie obiadowali i prze­
pędzili wieczór razem z komissarzem Księztw. 
N a tern ostatniein posiedzeniu odczytany został 
firman zwołania dywanu. W edług naszych korre- 
spondentów, 10,000 turków  zajmować ma Mołda- 
wję i W ołoszczyznę podczas wyboru dywanów, 
dla zapewnienia porządku.

Journal tle Constantinople donosi:
W iadom ości otrzymane we wtorek 13 b. m. 

zrana, z Bagdadu, donoszą, z’e w pierw szych dniach 
grudnia w ypraw a angielska pojaw iła się pod w y­
sp ą  K arrak i opanowała j ą  prawie natychm iast. 
W ojsko lądow e zostało następnie skierowane do 
Bender-Buszyr, k tóry  opanowało po słabym opo­
rze persów. W ładze ustąpiły  z tego miejsca, ale 
mieszkańcy pozostali. P rzy  odjeździe poczty są­
dzono, źe obręb operacji angielskich rozciągnie 
się w głąb Persji.

— Otrzymaliśmy z K onstantynopola następu­
jący  dokum ent finansowy turecki: Program rządu  
w przedmiocie Banku Ottom a ń s k i eg o. Rząd sułtań- 
ski pragnie utw orzyć z przywilejem wyłącznym 
na la t trzydzieści, Bank cesarski narodowy, z ka-

wielkiego wezyra firman tyczący się zakazu han­
dlu niewolników i niewolnic czarnych, k tóry  ma 
być niezwłocznie rozesłany po głównych prow in­
cjach, gdzie ten handel ludzki istnieje, jako  to: do 
Egiptu, Syrji, rejencji Tunis, T ripoli i t. d. znaj- 
surowszemi rozkazami du  gubernatorów  tych 
prowincji, aby go wprowadzili w wykonanie bez 

| najmniejszej zwłoki i najściślej nad nim czuwali, 
i Pomimo szczerej chęci rządu, rozciągnienia tego 

środka odrazu do całego kraju, uczyniono nate- 
raz jeszcze w yjątki na korzyść Mekki, M edyny i 
kilku innych miejsc w Arabji, k tóre dostaw iają 
czarnych niewolników, ponieważ zastosow anie 
zakazu w tych  odległych okolicach, mogłoby dziś 
wywołać rozruchy, któreby rząd centralny nie ła- 

| two mógł przytłumić. Przypom inam y sobie, że 
1 niedawno szeryf Mekki podniósł sztandar buntu  
| z powodu takiego usiłowania przytłum ienia pe- 
I wnych nadużyć i źe gubernator prowincji padł 

ofiarą fanatyzm u dzikiego i ślepego. Co się tyczy 
niewolników białych, ponieważ warunki jakie 
im służą u  muzułmanów, zbliżają się bardziej do 
adoptacji niż niewoli, nie sądzono potrzebą w pro­
wadzać ten sam zakaz co do nich. (Ind. Betge.)

D O I I E 8 I E 1 1 A .
Z p o w o d u  zagiń  ii1 ni ii Obligacji cząstkowej

w y lo s o w a n e j ,  serji  1 3 4  9,  Nr 1 3 4 . 8 3  i o z n a c z o n e j ,  zw ra c a  

s ię  u w a g ę ,  aby  nikt jej m e  n a b y w a ł  o w s z e m  w r a z ie  d o ­

s tr ze ż e n ia  jej,  dał  w i a d o m o ś ć  do kantoru Banku P o l s k i e g o .  

O s tr t tź e n ia  g d z ie  n a le ż a ło  poczvr i ion e  z o s t a ły .  (Nr f 42 . — 2 .)

0 2 - '  H U N A I W  O ® -
P o d p i s a n y  d o m  h a n d lo w y  od p ię c iu  1st s p r o w a d z a  

p r a w d z iw o  p e r u w in ń s  - io  G n a n o  od  d o m u  h a n d l o ­

w e g o  Ant G ib b s  and S o n s  w L o n d y n ie ,  p o s i a d a j ą c e g o  w y ­

łą c z n a  p r a w o  w y w o z u  od  rządu p e r u w i a ń s k i e g o .  R ó w n ie  

jak ( lawn ój s p r ze d a ż  o d b y w a  s ię  w  kan torze  przy u l icv  D ą -  

n i ło w ic z o w s k ió j  Nr 6 )  9 / 6 2 0 .  — Franciszki  T o e p l i t z  s u r c e s -  

s o r o w i e  (N er  7  — 3 .)

Już n ie je d n o k r o tn ie  w ie lu  g o s p o d a r z y  r o in y c h  w s t / . y m y -  

w a ło  s ię  od uż y w n . e  C U A . N A  * » b » w y  n a w ó z  
ten b yw u fa ł s z o w a n y m .  Dla u s u n ię c ia  tćj o b a w y ,  s p r o w a ­
d zon ą  zosta ła  na rok b ie ż ą c y  znakom ita  i lo ś ć  n a j l e p s z e g o  
p e ? u w ia ń s k i e g o  Gnana z i s to tn e g o  s ied l i s k a  t e g o  n a ­
w ozu  i s p r z e d a w a n ą  b ę d z ie  w W a r s z a w ie  w  w ię k s z y c h  lu b  
m n ie j s z y c h  partjacb .  W ia d o m o ś ć  w  kan torze  d o m u  h a n ­
d l o w e g o  S. A. F r a e n k e l  p : z y  u l icy  B ie lańskiej  p o d  Nr 6 0 2 .

( N r  5 .  —  3 . )

K olś j  ż e l a z n o - w a r s z a w s k o - w i e d e ń s k a . —  R o ­
po c ią g i  o d c h o d z ą :  z W a r sza w y ,  o g o d z .  8m ój  
m in ut  5 0  rano o s o b o w o - t o w a r o w y  do  C z ę ­
s t o c h o w y  i Ł o w ic z a ;  o g o d z in ie  4tćj po  p o ł u ­
dniu  o s o b o w y  do  Granicy; o g o d .  6ój  min. 3 0  

w w ie c z ó r ,  o s o b o w o - t o w a r o w y  do  Ł o w i c z a . — P r z y c h o d ą  do  

W arszaw y:  o g o d z .  lOtój  m in ut  1 0  rano ,  o s o b o w o - t o w a r o ­

w y  z Ł o w ic z a :  o g o d z .  5tój min .  1 5  p o  p o łu d n iu  o s o b o w o -  

t o w a r o w y  z C z ę s to c h o w y ;  o g o d z .  ) ł m in ut  3 5  w  n o c y  o s o ­
b o w y  z G r an icy .

B4C3SS tbłaSCŁEBY W AŁBESM AW SHittEJ.

dnia 29 Stycznia 1857 roku.

M  o  n  te t  y .

Pół-imperja ły  r o s s y j s k i e ............................
Dukaty liołlcnderskie nowe w ażne  •

P a p i e r  y .

Obli. skar. (4°/°) za 100 rs.  (oprócz kup.) 
Bilety  skarbu Królestwa Polskie. ( 4 Z A / , i  
L is ty  zastawne białe II okresu (oprócz  

knpouuj (4%,) . . za 100 złp.
L is ty  zastawn e  białe III okresu (oprócz  

kuponu) (4 % ) . . . za 15 rs.
Obligacje c z ą s tk o w e  na 500  zł.

, kuponu) ( 4 / J  . . .
Cert.  banku na obi. cz.  lit . A na 300 z ł .

„ „ lit. R. na 20 0  z ł .  bez proc.
„ „ „ procentowe (5 %  i

Dowody Kom. Centr. L ikw id .  za 100 z ł .  
N ow a rossyjska pożyczka z roku 1854  

oprócz kuponu ( 5 % )  . . . .
„ ,, . „ z roku 1855

Obligi W spółki  Żeglugi Parowej w  Króle­
s tw ie  Polakiem ( 5 y a ) za rs. 750

M  e  z  1 e .

(oprocz

Berlin . . 100 Tal. 2 Al. 93 60
k. t. ___ __

Gdańsk . . 100 Tul. 2 M. __ __
k. t. __ __

Hamburg . . . 300  BMk. 2 M. 142 95
Londyu . . I ' F f  St. 3 M. 6 2 8 %
Moskwa . . . 100 Rs. k. t. 99 2b
Petersburg . . 100 Rs. 1 M. 99 66

n . . . . . 100 Rs. k. t. __ __
Paryż  . . . . 300 Fruń. 2 M. 75 30

1 M. ____ ____

Wiedeń . . 1 50 Z ł .  R. 2 M. 91 35
W r o c ła w  . . . . . 100 Tal. 2 M. —

żądano

84

14

102
104

kop.

płacono

Its. j kop.

16

84
9

93 3 7 %

99 I 50

;iBl

W ar tość  kuponu bieżącego od obi. skarb. Rs. I kop. 3 2 %  
od l is tów  zastawnych kop. 6 %  

od nowej rossyjskićj pożyczki Rs. 1 kop. 4 S n/ lg

TEA TR  ROZMAITOŚCI. Dziś: Stary jegomość. 
Tymoteusz i Jafet.

T EA TR  W IELK I. Jutro: Przedostatnie przed­
stawienie p. W iljalba Frikiell (program sztuk no­
wy cli.)

Wielka królewsko-nitlerlandzka

M ennźerja
niegdyś p. van Aachen, a obecnie po­

gromcy zwierząt 
G. HBKL’TZUGRCi,

je s t  od tOej do6‘ej 
dla Prześwie tnej  
Publiczności  o- 
tw a r tą  i w k a z -  
dv dzień o godzi­
nie 4tej wie lk ie  

przedstawienie  
z  d r a p i e  ź n e  m i 
zwierzętami*,  a 

następnie ze  s ło ­
niem nazwanym  
P e p i t a  sztuki  
takie,jakich nigdy 
z tym zw ier z ę ­
ciem nie okazy­

wano; w  niedziele i ś w ię t a  d w a  przedstawienia ,  o l s z e j  i o 4lej  
godzinie następuje karmienie. (N er  1 6 .— 33

v\ drukami .1. linger.  —  Wolno drukować.  —  W arszaw a  dnia 18 ( 3 0 )  Stycznia  1857 r. —  Starszy  cenzor, F. S o b ie  s z e w / a k t .


